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Dotacje dla parafii
Od szeregu już lat samorząd Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce 
rokrocznie podejmuje uchwały w sprawie określenia zasad udzielania 
dotacji na sfinansowanie prac konserwatorskich, restauratorskich 
i robót budowlanych przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków 
nie stanowiącym własności Gminy.

Dofinansowanie przekazywane jest para-
fiom, ponieważ do zabytków należą głownie 
obiekty sakralne: kościoły, plebanie itp. 

W roku 2022 tego typu dotacje przyznano 
czterem wspólnotom parafialnym, a pier-
wotnie przeznaczoną na to łączną kwotę 
100.000 zł samorząd zwiększył o 50%, czyli 
do 150.000 zł. Umowy z zarządcami parafii 
podpisano, trwa realizacja zadań. 

Parafia pw. Wszystkich Świętych w Dro-
szewie otrzymała 40.000 zł z przeznacze-
niem na konserwację polichromii drew-
nianego stropu wraz z polichromią lisic, 
czyli specjalnego rodzaju wzmocnień oraz 
ram okiennych na połowie przestrzeni nawy 
(jest to etap I zadania). To kontynuacja bliź-
niaczych prac przeprowadzonych w tej świą-
tyni w roku ubiegłym, kiedy dotyczyły one 
prezbiterium - samorząd Nowych Skalmie-
rzyc przekazał wówczas na ten cel 100.000 
zł, łączna zaś kwota dotacji w latach 2015-
2021 wyniosła 223.700 zł.

39.000 zł, które pozyskała parafia pw. 
św. Mikołaja Biskupa w Gostyczynie, spo-
żytkowane zostaną przez jej proboszcza, ks. 
Janusza Jeżewskiego, na wymianę stolarki 
okiennej oraz drzwi 
wejściowe w budyn-
ku plebanii. 

Po raz kolejny do-
finasowanie objęło 
Parafię Rzymsko-
Katolicką pw. Naro-
dzenia Najświętszej 
Maryi Panny w Ocią-
żu, która tym razem 
otrzymała 50.000 zł 
na wymianę pokry-
cia dachowego nad 
nawą główną i prace 
temu towarzyszące. 
Wspólnota była już 
dotowana w latach 
ubiegłych: 2017– 

19.200 zł i 18.000 zł, 2018 – 40.000 zł i 2020 
– 100.000 zł.

Ze środków gminnego budżetu skorzy-
stała w tym roku ponadto parafia w Nowych 
Skalmierzycach, a przekazane jej 21.000 zł 
wspomoże konserwację elementów kon-
strukcji drewnianych stropów i schodów 
w filialnym kościele pw. Matki Bożej Nieusta-
jącej Pomocy. Od 2015 roku parafia zyskała 
wsparcie z gminnego budżetu w wysoko-
ści 300.000 zł (2015 rok – 100.000 zł, 2016 
– 100.000 zł, 2017 – 100.000 zł).

Magdalena Kąpielska
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Przypominamy, że do 30 czerwca br. jest obowiązek 
zgłoszenia źródła ciepła do Centralnej Ewidencji Emisyjności 

Budynków. Na chwilę obecną 55% mieszkańców Gminy 
i Miasta Nowe Skalmierzyce złożyło taką deklarację. 

Deklarację należy złożyć osobiście w Urzędzie Gminy i Miasta 
Nowe Skalmierzyce lub elektronicznie poprzez stronę  

https://ceeb.gov.pl/ 
Zgłoszenia muszą dokonać właściciele/zarządcy budynków 

mieszkalnych i niemieszkalnych, w których  
znajduje się źródło ciepła.

Złożenie deklaracji jest obowiązkowe.  
Niezłożenie w terminie może skutkować nałożeniem grzywny.



Kolejne dwie drogi z dofinansowaniami z Rządowego Funduszu  
Rozwoju Dróg - droga relacji Biskupice Ołoboczne – Skalmierzyce  
oraz ul. Nowa we Węgrach
Przekazaliśmy teren pod dwie kolejne inwestycje drogowe: przebudowę drogi relacji Biskupice Ołoboczne 
- Skalmierzyce a także przebudowę ul. Nowej we Węgrach – poinformował Burmistrz Gminy i Miasta Nowe 
Skalmierzyce Jerzy Łukasz Walczak. 

Pierwsze z zadań dotyczy ok. 800-me-
trowego odcinka drogi łączącej Biskupice 
Ołoboczne (ul. Szkolna) ze Skalmierzycami 
(ul. Dąbkowa). Drogę tę zaczęto moderni-
zować w roku 2019, realizując wówczas 
pierwszy etap o wartości 400 tys. złotych. 
Kontynuację prac polegających na wyko-
naniu nawierzchni bitumicznej na jezdni 
o szerokości 5 metrów oraz obustronnych 
poboczy z kruszywa łamanego wznowiono 
w roku ubiegłym, modernizując kolejnych 
700 metrów – koszt inwestycji wyniósł ok. 
450 tys. zł (113,5 tys. pochodziło z dofi-
nansowania z Funduszu Ochrony Gruntów 
Rolnych). Realizacja tegorocznych prac to 
natomiast postawienie „kropki nad i”, to 
bowiem trzeci i ostatni etap, którego za-
kończenie zaowocuje nawierzchnią asfal-
tową na całym już odcinku trasy pomiędzy 
obu miejscowościami.

Remont ulicy Nowej we Węgrach to rów-
nież ciąg dalszy prac prowadzonych w roku 

2021, kiedy to odcinek o długości blisko 
700 metrów zyskał nową asfaltową nakład-
kę, a pobocza drogi umocniono tłuczniem. 
Zakres tegorocznych prac prowadzonych 
dalej w kierunku Chotowa jest bliźniaczy, 
z tym że dotyczy odcinka o długości 950 
metrów – tym samym zmodernizowany 
zostanie cały zniszczony fragment będący 
własnością Gminy.

Koszt inwestycji to kolejno: 686.723,99 
zł – przebudowa drogi Biskupice Ołoboczne 
– Skalmierzyce i 586.175,44 zł – przebudo-
wa ul. Nowej we Węgrach. Zadania wycenio-
no na blisko 1.273 tys. zł, jednak dobra wia-
domość jest taka, że z kwoty tej ok. 500 tys. 
pochodzić będzie ze wsparcia, jakie otrzyma-
liśmy z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg 
– tłumaczy burmistrz.

Zgodnie z podpisaną umową wykonaw-
ca na realizację zadań ma pięć miesięcy.

Magdalena Kąpielska 

Droga w Biskupicach Ołobocznych
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Uroczyste otwarcie  
ul. Teofila Morawskiego w Ociążu
300 tys. złotych Gmina i Miasto Nowe Skalmierzyce przekazała 
Powiatowi Ostrowskiemu na realizowaną pod koniec ubiegłego roku 
(wrzesień – grudzień 2021) inwestycję drogową w Ociążu  
na ul. Teofila Morawskiego.

 Jej uroczyste oddanie do użytku mia-
ło miejsce 14 maja br. przy okazji obcho-
dów Gminnego Dnia Strażaka. Oficjalnego 
przecięcia wstęgi, które nastąpiło przy 
domu nieżyjącego już Józefa Marciniaka 
– jak określił go burmistrz – radnego, soł-
tysa, gorącego orędownika tej inwestycji, 
dokonali m.in. władze powiatu ostrow-
skiego ze starostą Pawłem Rajskim i wi-
cestarostą Romanem Pacholczykiem na 
czele, władze samorządowe Gminy i Mia-
sta Nowe Skalmierzyce reprezentowane 
przez burmistrza Jerzego Łukasza Wal-
czaka, przewodniczącego Rady Tade-
usza Orzechowskiego, radnego i sołtysa 
wsi Ociąż oraz żonę zmarłego – Irenę 
Marciniak. 

Na rzeczone przedsięwzięcie Powiat 
Ostrowski wyasygnował ze swojego bu-
dżetu kwotę 1.000,024,00 zł, Nowe Skal-
mierzyce dołożyły wymienioną już sumę 
300.000 zł, co zaowocowało chodnikiem 

bitumicznym o szerokości 2, a długości 
1036 metrów oraz jezdnią o długości 866 
metrów. 

To nie jedyne wsparcie, jakiego udzielili-
śmy powiatowi na zadania drogowe w roku 
ubiegłym. Całościowa suma naszych dotacji 
celowych to blisko 600.000 zł, a wsparły one 
również dwie inne ważne inwestycje: przebu-
dowę odcinka ul. Ostrowskiej w Biskupicach 
Ołobocznych (dotacja 150.000 zł) oraz prze-
budowę ok. 700-metrowego odcinka drogi 
relacji Strzegowa – Gostyczyna (140.000 zł) 
– podsumował Burmistrz Gminy i Miasta 
Nowe Skalmierzyce Jerzy Łukasz Walczak.

Magdalena Kąpielska 

Ulica  Teofila Morawskiego zyskała ponad 800 m nowej nawierzchni



Ważne inwestycje za tzw. torami
Ukończyliśmy ważną inwestycję w mieście za tzw. torami. 
To przebudowa układu drogowego w klinie pomiędzy 
firmami zlokalizowanymi na tyłach dworca PKP, stadionem 
a Starym Kinem – informuje Burmistrz Gminy i Miasta Nowe 
Skalmierzyce Jerzy Łukasz Walczak. 

Wycenione na przeszło milion złotych 
zadanie objęło swoim zakresem budowę 
sieci dróg łączących wspomniane firmy 
z rondem przy stadionie, budowanym wła-
śnie nieopodal parkingiem oraz ulicą Mo-
stową, gdzie również rozpoczęto już prace 
nad rozbudową Starego Kina na centrum 
aktywności społecznej.

Tymczasem powstało 350 m jezdni oraz 
blisko 900m2 chodników. Nowy układ dro-
gowy usprawni funkcjonowanie wspomnia-
nych firm, mocno odciążając dotychczasowy 
dojazd ul. Kolejową – jej ostatnim wąskim 
fragmentem stanowiącym zjazd z wiaduktu 

– kontynuuje burmistrz. 
Nadmieniony wyżej par-

king to kolejne olbrzymie 
przedsięwzięcie realizowane 
przez skalmierzycki samo-
rząd na tym terenie. O jego 
rozmiarze niech świadczy fakt, że będzie 
to największy tego typu plac w mieście 
przeznaczony na aż 320 aut, w tym 8 au-
tobusów, co w zupełności zabezpieczy po-
trzeby pracowników tutejszych firm, jak 
i osób odwiedzających stadion oraz cen-
trum aktywności społecznej, gdzie swoją 
lokalizację znajdą m.in. dzienny dom po-

bytu seniora, biblioteka, dom kultury czy 
mini-muzeum.

Robimy wszystko, aby prowadzonymi in-
westycjami uzbroić ten teren kompleksowo, 
by stanowił spójną, skończoną i funkcjonal-
ną całość – podsumowuje Jerzy Łukasz 
Walczak. 

Magdalena Kąpielska

Plac zabaw  
przy szkole  
Polskich Noblistów
17 maja br. miało miejsce 
uroczyste oddanie placu 
zabaw, który powstał na 
tyłach Szkoły Podstawowej 
im. Polskich Noblistów 
w Nowych Skalmierzycach.

W jego otwarciu wzięli udział Burmistrz 
Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce Jerzy 
Łukasz Walczak oraz społeczność przed-
szkolna w osobach: dyrektor placówki 
Agnieszki Jaźwiec, przedstawicieli rady 
rodziców, opiekunek oddziału a także licz-
nego grona najmłodszych. Przecięcie wstę-
gi, którego dokonali burmistrz, dyrektor, 
przewodnicząca rady rodziców Katarzyna 
Koch wraz z trójką przedszkolaków, po-
przedziły występy dzieci, każdorazowo na-
gradzane gromkimi brawami. 

Zadanie było w całości finansowane 
z gminnego budżetu, a przeznaczono na nie 
nieco ponad 250 tysięcy złotych. Na placu 
poza tradycyjnym wyposażeniem takim 
jak: huśtawki, zjeżdżalnie, karuzela czy 
piaskownica zamontowano także ciekawe 
urządzenia edukacyjne m.in. „Wielokrą-

żek”, „Eko-memory”, „Telefon parabolicz-
ny”, „Ucho słonia”, „Liczydło”, „Cymbały” 
czy „Kółko i krzyżyk”. Ponadto teren, na 
którym zlokalizowany jest plac zabaw, zo-
stał wyposażony w ławki oraz ogrodzony.

 
Dariusz Smułka
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Świetlica we Węgrach otwarta
Do niedawna był to zaniedbany i zniszczony budynek, który w swej 
historii pełnił funkcję szkoły, następnie po jej wygaszeniu służył jako 
magazyn, a później także warsztat mechaniczny. Dzisiaj to piękna 
i odnowiona świetlica. 

Mowa o oddanym do użytku w dniu 28 
maja br. nowoczesnym obiekcie użyteczno-
ści publicznej położonym w miejscowości 
Węgry. 

W uroczystości otwarcia sali wzięli 
udział przedstawiciele samorządu Gminy 
i Miasta Nowe Skalmierzyce oraz miesz-
kańcy sołectwa. Wstęgę przecinali bur-
mistrz Jerzy Łukasz Walczak, zastępca bur-
mistrza Agnieszka Sipka, przewodniczący 
Rady Tadeusz Orzechowski, radna Renata 
Nogaj, sołtys Szymon Bodylski, przedsta-
wicielka KGW Lidia Łuków, ksiądz Janusz 

Jeżewski oraz wykonawca inwestycji Jaro-
sław Wojtysik. 

We wnętrzu mieści się sala wielofunkcyj-
na, kuchnia wraz z zapleczem, toalety, szat-
nie oraz magazyny. Tuż obok zlokalizowano 
nowy plac zabaw oraz wiatę rekreacyjną. 
Sołectwo ma do swojej dyspozycji kompletny 
i funkcjonalny budynek, który spełni oczeki-
wania mieszkańców na wiele lat – podkreślił 
burmistrz Jerzy Łukasz Walczak. Co ważne 
świetlica jest ogrzewana przy pomocy ener-
gii elektrycznej, którą dostarczają zamonto-
wane na dachu panele fotowoltaiczne. Na to 

zadanie samorząd pozyskał ponad 300.000 
zł dofinansowania z funduszu WRPO na 
lata 2014-2020 w ramach drugiej edycji 
projektu partnerskiego pn. „Termomoder-
nizacja obiektów użyteczności publicznej 
na terenie powiatu ostrowskiego - II”. Ca-
łość inwestycji, łącznie z wyposażeniem, 
wyniosła około 850.000 zł. 

 
Aleksander Liebert

Czerwiec, nr 6(343)/2022 5



Jubileuszowe Kotowiecko
Kotowiecko – wieś z ponad 600-letnim rodowodem, leżąca dziś 
w gminie Nowe Skalmierzyce, w czerwcu obchodzić będzie swoje 
święto uwieńczone wspólną mszą dziękczynną oraz okolicznościową 
zabawą połączoną z licznymi atrakcjami dla gości i mieszkańców. 

Niewątpliwą pamiątką tych dni będzie 
przygotowana dzięki staraniom sołtysa pu-
blikacja książkowa przybliżająca dzieje wsi, 
które wpisane były od zarania w historię 
naszego regionu. Książka obrazująca rys hi-
storyczny oraz współczesność Kotowiecka 
pozostanie dla obecnych i przyszłych poko-
leń świadectwem dziejów przodków, którzy 
w trudzie i znoju budowali swoją rzeczywi-
stość wpisaną w losy naszej ojczyzny. 

Materiały źródłowe wspominają w doku-
mentach wieś „Kotojedzko” już w początku 
XV wieku, kiedy ziemia ta należała w czę-
ściach do miejscowej szlachty zagrodowej 
Kotowieckich i Kucharskich. Z biegiem lat 
posiadłość wsi znajdowała się w rękach 
różnych rodów szlacheckich. Od roku 1812 
dobra te przeszły w ręce możnego rodu Mo-
rawskich, z których najbardziej zasłużonymi 
dla Kotowiecka byli Kajetan i Józef. To wła-
śnie ostatni dziedzic Józef Morawski uczynił 
z Kotowiecka wzorowy majątek, jednak jego 
spadkobiercy, zapewne uzależnieni przez 
zaborcze państwo pruskie, przekazali na 
subhaście całość dóbr w obce ręce. 

Kolejny właściciel Kotowiecka i oko-
licznych wsi Ferdynand von Lekov uczynił 
z tego majątku wzorowe gospodarstwo rol-
ne o kilkusethektarowym areale, wprowa-
dzając tam szeroką produkcję rolno-prze-
mysłową. Pierwsza połowa XX wieku to 
czas nie tylko szeroko zmechanizowanej 
produkcji rolnej, ale też wyjątkowo rozwi-
niętej produkcji przetwórczej. Zupełnym 
ewenementem było zelektryfikowanie dóbr 
i wprowadzenie komunikacji wzorowanej 
na tak popularnej w tym czasie kolei. Choć 
dziś już nie ma w Kotowiecku śladu po daw-
nej kolei, pozostała nazwa ulicy Kolejowej 
świadcząca o minionych latach. Pierwotnie 
kolej w Głóskach i Kotowiecku służyła go-
spodarce rolnej w dobrach szambelana von 
Lekova, który otrzymał te majątki od rządu 
pruskiego i w ciągu lat powiększył je o oko-
liczne dobra. Zasługą Lekova było wybudo-
wanie konnej kolejki łączącej Kotowiecko ze 
stacją kolejową w Biniewie, dokąd odwożo-
no produkty wytworzone w dobrach szam-
belana. Kolej z trakcją elektryczną łącząca 
wszystkie pola dóbr kotowieckich służyła 
do transportu płodów rolnych z pól do ma-
gazynów i spichrzów w centrali majątku. 
Motorem napędowym wszystkich urządzeń 
mechanicznych była centrala elektryczna 
z wysokiej mocy generatorami, które do-
starczały energii elektrycznej dla wszyst-
kich urządzeń. Produkcja rolnicza wspoma-

gana była urządzeniami nawadniającymi, 
a większość płodów rolnych zużywano do 
przetwórstwa. Dużą część stanowiła pro-
dukcja nasion szerokiej gamy warzyw oraz 
zbóż. Wysoka produkcja rolna w Kotowiecku 
w epoce szambelana Lekova skłoniła go do 
wybudowania linii kolejowej łączącej jego 
dobra ze stacją w Ociążu na linii Ostrów–
Skalmierzyce. Linia ta powstała dzięki za-
wiązaniu się spółki udziałowców, którymi 
byli właściciele okolicznych majątków ziem-
skich a także Wincenty Niemojowski ze Śliw-
nik i Miedzianowa. Siedziba władz mieściła 
się w Kotowiecku, a każdy z jej udziałowców 
był członkiem rady nadzorczej wnosząc 
jednocześnie wkład finansowy na rzecz bu-
dowy linii kolejowej. Każdy z udziałowców 
zobowiązywał się do zamawiania określonej 
liczby wagonów w ciągu roku rozrachunko-
wego, przewożąc w ten sposób płody ze swo-
ich majątków do odbiorców. Linia kolejowa 
normalnotorowa łączyła pobliskie Kucharki 
z Ociążem, a z biegiem lat wybudowano też 
linię wąskotorową do cukrowni w Zbiersku, 
dokąd ekspediowano masowo produkowane 
w tym rejonie buraki cukrowe. Uruchomie-
nie przewozów towarowych z Kucharek do 
Ociąża umożliwiło wprowadzenie na tej li-
nii przewozów osobowych. Sam szambelan 
Ferdinand von Lekov wykorzystywał linię 
kolejową do swoich częstych przejazdów do 
Berlina, gdzie służył w wojsku pruskim bę-
dąc porucznikiem grenadierów gwardii ce-
sarskiej. Tam piął się po szczeblach kariery 
wojskowej i dworskiej zyskując godności ka-
merjunkra i szambelana królewskiego. Był 
też członkiem sejmu pruskiego w Berlinie. Po 
jego śmierci został pochowany w swojej ka-
plicy w Głóskach. Spadkobiercami szambela-
na zostały córki, syn Fredo Lekov i żona Mar-
gareta z domu Boeckmann. Nie potrafili oni 
jednak powtórzyć sukcesu ojca i w okresie 
II wojny światowej majątek został ponownie 
przejęty przez rząd niemiecki. Kresem Leko-
vów w Kotowiecku był rok 1945 i wkroczenie 
wojsk sowieckich, przed którymi Niemcy ra-
towali się ucieczką. 

Ponad 40-letni epizod gospodarowania 
Niemców w Kotowiecku nastąpił po prawie 
100-letnim okresie posiadania dóbr przez 
ród Morawskich, którego członkowie często 
przed nazwiskiem używali rodowego przy-
domka „Dzierżykraj”. Spośród nich najbar-
dziej zasłużonym patriotą był pochowany 
przy parafialnym kościele w Droszewie Józef 
Nikodem Mikołaj Morawski, syn Kajetana 
i Julii Załuskowskiej. Po uzyskaniu matury 

we Wrocławiu studiował w Berlinie poma-
gając ojcu w prowadzeniu gospodarstwa. Po 
samodzielnym przejęciu dóbr kotowieckich 
włączył się szeroką działalność organiczną 
na rzecz społeczeństwa polskiego w licznych 
organizacjach społecznych i patriotycznych. 
Posłował do sejmu w Berlinie, a w wyniku 
niezwykłej aktywności uznano go za jednego 
z najświatlejszych i najwymowniejszych swe-
go czasu członków Koła Polskiego w Berlinie. 
Działał też na niwie kościelnej biorąc udział 
w komitecie obchodów 900-lecia chrześci-
jaństwa. Był komandorem papieskiego orde-
ru Piusa. Zmarł w rodowym majątku, a jego 
pogrzeb z mową Wincentego Niemojowskie-
go ze Śliwnik stał się wielką manifestacją 
patriotyczną w Wielkopolsce. Już po śmierci 
swej umiłowanej żony, którą była kuzynka 
Eugenia także z domu Morawska kazał przy-
gotować sobie trumnę z drewna majątkowe-
go i pochować w razie śmierci tylko w lnianej 
koszuli. Na ich grobowcu kazał umieścić na-
pis „Nieskazitelność czyni bliskim Bogu”.

Kotowiecko po wojnie
Już w okresie Józefa Morawskiego w ma-

jątku Kotowiecko doszło do uwłaszczenia 
włościan na gospodarstwach, którzy za rocz-
ną rentę otrzymali je na własność. Do cza-
sów powojennych oprócz dóbr majątkowych 
w Kotowiecku istniało 11 gospodarstw rol-
nych, do których dołączyły kolejne 3 w wy-
niku parcelacji władzy ludowej. Na gruntach 
majątku zawiązała się państwowa Stacja 
Hodowli Roślin, która po ostatniej transfor-
macji ustrojowej ponownie przeszła w ręce 
prywatne. W latach 1954 - 1972 wieś Koto-
wiecko stała się siedzibą Gromadzkiej Rady 
Narodowej obejmującej obszary gromad 
Droszew, Miedzianów, Głóski, Żakowice, 
Trkusów z dotychczasowej gminy Skalmie-
rzyce Nowe oraz Gałązki Wielkie i Gałązki 
Małe z gminy Sobótka. Inauguracyjna sesja 
Gromadzkiej Rady Narodowej w Kotowiecku 

Eugenia Morawska z d. Morawska,  
żona Józefa, 1876 r.
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odbyła się 20 grudnia 1954 roku, a uczest-
niczyło w niej 19 radnych, przedstawicieli 
wszystkich wiosek wchodzących w skład 
gromady. Jako przewodniczącego rady wy-
brano Zygmunta Wojtysiaka – sołtysa z Dro-
szewa. W skład ścisłego prezydium rady 
weszli Spaleniak Władysław z Kotowiecka 
oraz Talaga Leokadia z Kotowiecka jako se-
kretarz. Członkami prezydium zostali także: 
Spaleniak Władysław z Gałązek, Makowiec-
ki Ignacy z Żakowic i Olejniczak Franciszek 
z Droszewa. Najbardziej pilnymi sprawa-
mi do realizacji okazała się elektryfikacja 
Spółdzielni Produkcyjnej w Głóskach, Ża-
kowicach i Kotowiecku, wszystkich gospo-
darstw rolnych i folwarku w Pawłówku. Na 
czoło zadań do wykonania w najbliższych 
latach radni zaproponowali budowę szkół 
w Kotowiecku i Droszewie. Ważnym postu-
latem w dziedzinie kultury było planowane 
uruchomienie świetlicy wiejskiej w Koto-
wiecku. Na kolejnych sesjach rady dokonano 
wyboru stałych komisji rady przydzielając 
im konkretne zadania. Najczęściej porusza-
nym tematem na spotkaniach komisji i rady 
była sprawa realizacji planów odstaw zbóż, 
mleka, żywca oraz opłaty podatków grun-
towych. Problemy te były stałym tematem 
wszystkich posiedzeń rad narodowych 
w ówczesnym systemie społeczno-politycz-
nym państwa. W kolejnych latach nieustan-
nie borykano się z planem budowy szkół, 
budową dróg gromadzkich, elektryfikacją 
wiosek czy budową ośrodka zdrowia. W tym 
czasie czynna była jeszcze linia kolejowa 
z Kucharek do Ociąża spełniająca ważną rolę 
na mapie komunikacyjnej całego regionu, 
umożliwiająca codzienny dojazd pracowni-
ków do powiatowego Ostrowa Wlkp. Jednak 
już pod koniec lat 50-tych pojawiły się plany 
zawieszenia przewozów osobowych na tej li-
nii kolejowej, co spotkało się ze stanowczym 
sprzeciwem całego środowiska. Do końca 
lat 60-tych uporano się z elektryfikacją wsi, 
rozwinęła się infrastruktura wiejska. Na 

terenie całej gromady działał w Kotowiec-
ku Urząd Pocztowo- Telekomunikacyjny, 
Kółka Rolnicze, 3 jednostki straży pożarnej 
a także 6 sklepów spożywczych należących 
do Gminnej Spółdzielni w Skalmierzycach. 
W klubie rolnika czynna była kawiarnia. 
Udało się też zakończyć budowę ośrodka 
zdrowia, a miejscowa Stacja Hodowli Roślin 
wybudowała 2 bloki mieszkalne dla pracow-
ników. Pod koniec kadencji rad gromadzkich 
w całej gromadzie Kotowiecko zamieszkiwa-
ło 2025 osób, w tym 1605 utrzymywało się 
z produkcji rolnej. Ogólny obszar gromady 
wynosił 3.274 ha, w tym na gospodarstwa 
indywidualne przypadło 2.445 ha, a SHR 
gospodarowało na 587 ha użytków rolnych. 
W roku 1972 w wyniku reformy samorzą-
dowej utworzono system gmin likwidując 
dotychczasowe gromady. Odtąd Kotowiecko 
weszło w skład gminy Nowe Skalmierzy-
ce. Już w pierwszych latach Polski Ludowej 
powołano instytucję sołtysa wsi. Od roku 
1945 do 1960 funkcję tę w Kotowiecku peł-
nił Stanisław Mielcarek. Przez 34 lata, to jest 
od 1960 do 1994 roku sołtysem był Alojzy 
Spaleniak. Po jego rezygnacji funkcję prze-
jął miejscowy nauczyciel Stanisław Cier-
niak. Od roku 2011 urząd sołtysa sprawuje 
znany społecznik i radny Jan Korzeniewski. 
Ważną funkcję oświatową i kulturotwórczą 
od roku 1912 sprawuje miejscowa szkoła, 
która początkowo mieściła się w budynkach 
prywatnych. W roku 1968 udało się w Ko-
towiecku otworzyć nowy budynek szkoły 
w ramach projektu ówczesnych władz pań-
stwowych 1000 szkół na 1000-lecie Pań-
stwa Polskiego. Kolejni dyrektorzy placówki 
starali się w miarę środków utrzymywać 
poziom nauczania na wysokim poziomie, 
tak by młodzież mogła kontynuować na-
ukę w szkołach średnich czy zawodowych. 
W roku jubileuszu 40-lecia istnienia szkoły 
odbyła się uroczystość nadania szkole imie-
nia Janusza Korczaka. Przy tej okazji szkoła 
otrzymała sztandar poświęcony w koście-

le parafialnym w Droszewie. Od roku 2013 
szkole przybyły nowe sale przeznaczone dla 
zespołu przedszkolnego. Po wybudowaniu 
w roku 1968 nowej szkoły w starym budyn-
ku urządzono filię Spółdzielczego Banku 
Ludowego ze Skalmierzyc, która była odtąd 
dużym ułatwieniem dla miejscowych rolni-
ków w rozwoju produkcji rolnej. Już w okre-
sie międzywojennym w Kotowiecku działała 
ochotnicza straż pożarna, po której do dzi-
siaj pozostało muzealne wyposażenie oraz 
archiwalna dokumentacja. Dziś Kotowiecko 
to wieś o bogatych tradycjach kulturalnych. 
Działała tu niegdyś orkiestra posiadająca 
własny sprzęt i sztandar. Prawdziwą chlubą 
wsi było Koło Śpiewu „Jedność” powstałe już 
w roku 1924. Rozwijające swoją działalność 
w okresie międzywojennym koło stało się 
członkiem Wielkopolskiego Związku Śpie-
waczego, co upoważniało zespół do uczest-
nictwa w licznych koncertach i konkursach. 
Działalność chóralna zawieszona w okresie 
wojennym z trudem odradzała się w latach 
Polski Ludowej. Obchodzony w roku 1955 
jubileusz 30-lecia istnienia był praktycznie 
czasem końca zespołu śpiewaczego wzbo-
gaconego z czasem też o działalność teatral-
ną. Dziś Kotowiecko to przede wszystkim 
gospodarna wieś indywidualnych rolników 
specjalizujących się w produkcji warzyw-
nej. Na bazie byłej SHR rozwija się prywatna 
hodowla bydła opasowego, a zwiastunem 
nowych czasów staje się zakład produkcji 
katalizatorów JMJ zatrudniający około 180 
pracowników. 

Krótki rys historyczny rycerskiej wsi Ko-
towiecko przedstawiony czytelnikom jest 
zwiastunem nieco szerszej publikacji, jaka 
ukazuje się na jubileusz 620-lecia istnienia 
wsi. Sądzić można, że wydana staraniem soł-
tysa wsi przy wsparciu burmistrza Gminy 
i Miasta Nowe Skalmierzyce publikacja sta-
nie się ciekawą pamiątką tych dni dla całej 
społeczności wsi a może też całego regionu.

Jerzy Wojtczak

Józef Morawski, wł. Kotowiecka, 1876 r. Koło śpiewu w Kotowiecku, 1945 r.
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100 dni rosyjskiej agresji  
– punkt pomocowy 
 w Nowych Skalmierzycach

W momencie pisania tych słów mija 100 
dni od napaści Rosji na Ukrainę. Od początku 
konfliktu na terytorium naszego kraju przy-
było ponad 3,5 mln uchodźców, wielu z nich 
znalazło schronienie w polskich domach, inni 
zostali zakwaterowani w naprędce organizo-
wanych specjalnych punktach pomocowych. 
Tego typu miejsce utworzone z początkiem 
marca na stadionie Miejsko-Gminnym w No-
wych Skalmierzycach w dotychczasowym 
szczycie swojej działalności gościło na raz 
osiemnaście osób przy maksymalnej zade-
klarowanej liczbie wynoszącej trzydzieści. 

Część z przybyłych gości znajduje się tu-
taj do dzisiaj, a dla niektórych była to tylko 
krótka przystań. Powstały punkt korzysta 
z zasobów własnych gminy, w tym bazuje 
na darach przekazanych dzięki wielkim ser-
com mieszkańców naszej wspólnoty oraz 
sponsorów- warto zaznaczyć, że materace, 
na których śpią uchodźcy pochodzą od firmy 
Com-40. Hala sportowa, której pierwotne 
przeznaczenie, standard oraz wygody da-
leko odbiegają od nawet najskromniejszych 
mieszkań, stała się chcąc nie chcąc ich tym-
czasowym domem. Każda rodzina, która się 
tutaj znalazła, to osobna historia. Na moją 
prośbę Snezhana Davidenko, która znalazła 
schronienie u polskiej rodziny na terenie na-
szej gminy, spisała skrócone losy osób miesz-
kających w skalmierzyckim punkcie. 

Przebywające tutaj osoby łączy jedno- do-
tychczasowe życie każdego z nich wywróciło 
się do góry nogami w dniu, kiedy na ich kraj 
spadły pierwsze rosyjskie rakiety. Pomi-
mo mijających miesięcy, biorąc pod uwagę 
zmęczenie opinii publicznej tematem woj-
ny, aktywną akcję dezinformacyjną mającą 
na celu skłócenie społeczeństwa oraz coraz 
gorsze skutki gospodarcze i społeczne inwa-
zji, ich los dalej jest nie do pozazdroszczenia. 
Wszyscy z nich doceniają suchy kąt, ciepły 
obiad oraz pozostałe formy wsparcia, jed-
nak przy braku tak podstawowych potrzeb 
jak bezpieczeństwo i stabilizacja zawodowa, 

tęsknota za bliskimi i ojczyzną oraz posia-
danie własnego mieszkania, trudno mówić 
o pełnym sukcesie prowadzonych działań 
- szczególnie biorąc pod uwagę tendencję 
do wygaszania rządowego wsparcia. Wielu 
uchodźców, którzy do nas przybyli, z wymie-
nionych wyżej powodów już z Polski wyjeż-
dża i pomimo wojny wraca na Ukrainę. Inni 
straciwszy wszystko chcą rozpocząć nowe 
życie poza granicami ojczyzny. Na początek 
przedstawię zawikłane losy czterech rodzin, 
które się u nas znalazły.

Olha, Andrii i Artem 
Olha i jej rodzina mieszkali w Starokonstan-

tynowie w obwodzie Chmielnickim wraz z sy-
nami- to szesnastoletni Andrii oraz trzyletni, 
niepełnosprawny Artem. W ich mieście znajdu-
je się baza wojskowa wraz z lotniskiem, dlatego 
też od pierwszego dnia wojny Rosjanie wybrali 
ten ośrodek jako cel intensywnego bombardo-
wania. Najpierw Olha wraz z rodziną schroniła 
się u rodziców w prywatnym domu, gdyż miesz-
kając na czwartym piętrze w bloku odczuwali 
ogromny strach. Wiele razy czy to w dzień czy 
w nocy musieli uciekać, aby ukryć się podczas 
nalotów w piwnicy. Wszyscy byli w dużym 
stresie, Andrii całkowicie przestał spać i jeść. 
Artem, który cierpi na autyzm, z powodu woj-
ny nie mógł otrzymać odpowiedniego leczenia 
i rehabilitacji, nie wspominając o dodatko-
wych, niezrozumiałych dla niego emocjach. Po 
sześciu dniach koszmaru mama postanowiła 
zabrać dzieci w bezpieczniejsze miejsce. Jecha-
li autobusem z obwodu Chmielnickiego prosto 
do Warszawy, nie wiedząc czego tak napraw-
dę mogą się spodziewać. Siostra Olhi mieszka 
od kilku lat w Nowych Skalmierzycach, więc 
rodzina przyjechała do naszego miasta licząc 
na wsparcie bliskich. Z uwagi na to, że siostra 
dysponuje tylko jednym małym pokojem, nie 
było jednak możliwości dokwaterowania ko-
lejnych osób. Przypadkowo dowiedziała się, że 
stadion w Nowych Skalmierzycach jest gotowy 
na przyjęcie uchodźców, więc nie zważając na 

nic udała się na miejsce stając się pierwszym 
gościem. Olha i jej synowie otrzymali osobny 
pokój, wyżywienie i jak uważają pomoc we 
wszystkich urzędowych sprawach. Andrii cho-
dzi obecnie do szkoły w Kaliszu, niebawem za-
cznie dalszą edukację w innej placówce. Artem 
jest zapisany do przedszkola i dzięki wsparciu 
Fundacji Nowa Nadzieja z Kalisza rodzina liczy 
na kontynuowanie jego leczenia. Są niezmier-
nie wdzięczni za pomoc, możliwość życia tutaj 
i uchronienia się przed wojną.

Iryna i Olha
Iryna i wraz z córką Olhą mieszkały w mie-

ście Pierwomajsk w obwodzie Ługańskim. Gdy 
w 2014 roku najeźdżcy zaatakowali obwody 
Ługański i Donieck, podczas ostrzału zginął jej 
mąż. Im udało się ukryć w piwnicy. Przeniosły 
się do Charkowa, gdzie wynajmowały mieszka-
nie aż do ponownego wybuchu wojny w lutym 
2022 roku. Ukryły się w piwnicy znajomych, 
która jednak spłonęła wraz z budynkiem. Po-
stanowiły opuścić miasto, co wcale nie było 
proste. Wiele osób uciekało wówczas z oblężo-
nego Charkowa, więc musiały stać w zatłoczo-
nym do granic możliwości pociągu przez wiele 
godzin podróżując do Lwowa. Z tego miasta 
pojechały dalej przez Przemyśl do Krakowa, 
gdzie spędziły noc na stadionie. Iryna dostała 
propozycję pracy w fabryce w Czechach z za-
kwaterowaniem i tam pojechały, lecz ze wzglę-
du na to, że Olha nie może pracować z powodu 
edukacji online, nie pozwolono im tam miesz-
kać i po trzech dniach wróciły do Polski. Znajo-
mi z Ukrainy zaprosili je do siebie do Goleniowa 
pod Szczecinem, ale po pewnym czasie odmó-
wiono im mieszkania, bo nie sądzono, że wojna 
potrwa tak długo. Z czasem trafiły do Kalisza. 
O stadionie w Nowych Skalmierzycach dowie-
działy się od znajomej kobiety i przyjechały 
tu pociągiem.

Nataliia i Nazarii 
Matka i syn z miasta Lisiczansk, obwód Łu-

gański na Ukrainie. Nataliia posiadała własny 
salon urody i pracowała w nim jako mistrzyni 
manicure. Kiedy wybuchła wojna, przez długi 
czas nie chciała wyjeżdżać, bo bała się opuścić 
starszych rodziców. Ale kiedy miasto było już 
mocno zbombardowane, zdecydowała, że musi 
wyjechać i uratować syna. 30 marca przybyli 
więc do Warszawy z koleżanką pochodzącą 
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„Dziękuję” dla wolontariuszy
Od początku rozpoczętej przez Rosję wojny na Ukrainie samorząd 
Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce przygotowywał się do przyjęcia 
uchodźców, zdając sobie sprawę z możliwej eskalacji konfliktu 
i czekających wyzwań. 

Nikt nie spodziewał się jednak rozmiarów 
konfliktu oraz jak długo może on potrwać. 

Chociaż końca tego ogromnego kryzysu 
humanitarnego nie widać, to burmistrz Jerzy 
Łukasz Walczak chciał podziękować wolon-
tariuszom, którzy brali udział w organizacji 
zbiórek darów. Spotkanie odbyło się na tere-
nie Stadionu Miejsko-Gminnego w Nowych 
Skalmierzycach 13 maja br. Nikt z nas tutaj 
obecnych wcześniej nie przeżył takiej sytuacji- 
zaznaczył burmistrz. Jesteśmy w tej części 
Europy, która od długich lat nie doświadczyła 
wojny, jednak pomimo tego postanowiliśmy 
działać. Ta chęć pomocy wydobywała się z nas 
z głębi serca. Pamiętam wieczór, kiedy napisa-
ła do mnie moja zastępczyni Agnieszka Sipka, 
że musimy zacząć działać. Na następny dzień 

spotkaliśmy się w urzędzie w wąskim gronie, 
gdzie oprócz urzędników byli także wolonta-
riusze, bez których sami nie dalibyśmy rady 
wszystkiego zorganizować. Reprezentujecie 
różne profesje, jesteście w różnym wieku, lecz 
wszyscy macie dobre serce. Okazana dobroć 
oraz szczodrość okazały się ogromna. Wo-
lontariusze wspólnie z urzędnikami uczyli 
się organizacji spontanicznych akcji pomoco-
wych, a potrzebnych było sporo rąk do pracy. 
Była to także pomoc w akcjach informacyj-
nych. Z czasem wyzwania się piętrzyły, zaist-
niała konieczność drobnego przeorganizo-
wania pracy urzędu, do którego początkowo 
przybywały dziesiątki osób dziennie w celu 
nadania numeru PESEL. To także utworzenie 
punktu przyjmowania uchodźców na gmin-

nym stadionie, koordynacja wsparcia sys-
temowego przez M-G Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej, przydzielania świadczeń rodzinnych 
oraz przyjęcia większej liczby osób do gmin-
nego systemu edukacji. 

Oprócz wolontariuszy na spotkanie został 
zaproszony także Roman Żarnecki, prezes 
Chrześcijańskiego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej, lider pomocy wszystkim potrzebującym 
w regionie: ta sytuacja wszystkich nas zasko-
czyła, lecz dzięki Bogu wszyscyśmy się w tym 
odnaleźli. Odnaleźliśmy się w tym, że potra-
fimy pomagać także przy nagłych zrywach. 
Nikt w Europie nie zrobił czegoś takiego, jak 
my zrobiliśmy wspólnie. Za okazane wsparcie 
oraz pomoc podziękowali także uchodźcy, 
którzy przebywają obecnie w tymczasowym 
punkcie na stadionie. Andrew Mamchur 
wspólnie z Dariuszem Smułką przygotowali 
krótki występ muzyczny, ubogacony śpie-
wem ukraińskich pieśni. Miłym akcentem 
było także przygotowanie tortu dla uczest-
ników uroczystości. 

Aleksander Liebert

z Lisiczańska. Stamtąd zostali zaproszeni do 
Kalisza do pracy w fabryce, jednak okazała się 
ona bardzo ciężka. Po czterech dniach naba-
wili się problemów z rękami i postanowili szu-
kać czegoś innego, w tym znaleźć mieszkanie. 
W sklepie spożywczym podeszła do nich kobie-
ta, która usłyszała, jak mówią po ukraińsku 
i zaoferowała pomoc. Dzięki niej dowiedzieli 
się o stadionie w Nowych Skalmierzycach i o 
tym, że trafiają tu uchodźcy z Ukrainy. Teraz 
Nazarii chodzi do szkoły w Kaliszu. Zarówno 
matka jak i syn próbują podjąć każdą ofero-
waną im pracę, obecnie trudniąc się w rolnic-
twie po kilkanaście godzin dziennie. Bardzo 
dziękuję za pomoc i opiekę. Z czasem Nataliia 
martwiąc o swoich rodziców ściągnęła ich do 
naszego miasta.

Nelia i Alona
Kobiety mieszkały w mieście Lisiczańsk 

w obwodzie Ługańskim. Nelia pracowała 
jako cukiernik przez wiele lat, a niespełna 
osiemnastoletnia Alona chodziła do szkoły 
i uczyła tańczyć inne dzieci. Gdy wybuchła 
wojna, Nelia przeżywała bardzo trudne 
chwile z uwagi na chorobę autoimmunolo-
giczną, musząc codziennie brać specjalne leki 
na receptę, lecz apteki miały problem z za-
opatrzeniem i przestały je sprzedawać. Mu-
siała dwukrotnie zmniejszyć dawkę, przez co 
czuła się bardzo słaba i chora. Miesiąc póź-
niej, kiedy rosyjskie wojsko zaczęło mocniej 
bombardować miasto, zdecydowały się na 
ucieczkę. 30 marca Nelia i Alona przybyli do 
Warszawy z koleżanką i jej synem. Stamtąd 

skierowali się do Kalisza, lecz praca ta oka-
zała się bardzo trudna. Po czterech dniach 
szukali bezskutecznie mieszkania. Razem 
z koleżanką przypadkiem dowiedziały się 
o stadionie w Nowych Skalmierzycach. Te-
raz Alona chodzi do szkoły w Kaliszu, a Nelia 
otrzymuje niezbędne leczenie i ma odpowied-
nie leki. Stara się też jak najwięcej pracować, 
od rana do wieczora. Martwi się o bliskich, 
którzy zostali w Lisiczansku. Nelia i Alona 
dobrze się czują na stadionie, mają wszystko, 
czego potrzebują do życia, jedzenie i pomoc, 
i są za to bardzo wdzięczne. 

 
Aleksander Liebert

Czerwiec, nr 6(343)/2022 9



Maj w Klubie Senior +

Klub Senior+ w maju zrealizował 
wszystkie stałe punkty programu takie 
jak spotkania z dietetykiem, pielęgniarką, 
psychologiem, psychoonkologiem, zajęcia 
z masażystką, fitness na świeżym powie-
trzu, zajęcia z terapeutą uzależnień beha-
wioralnych. Pojawiły się również nowe 
zajęcia – joga, która uczy prawidłowo od-
dychać, rozluźnić się i sprawia, że jesteśmy 

coraz bardziej sprawni ruchowo.
Jak co miesiąc Klub odwiedził uwielbia-

ny przez Seniorów Jerzy Wojtczak - mogli-
byśmy słuchać go codziennie, bo to nieby-
wała osobowość oraz wiedza. 

11 maja gościliśmy w Starym Kinie Ka-
baret „Pod Pretekstem” z Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku „Calisia” z Kalisza. Blisko 
dwugodzinny występ bardzo przypadł 

naszym Seniorom do gustu, było mnó-
stwo śmiechu.

29 maja wybraliśmy się do Teatru Mu-
zycznego w Łodzi na musical „Pretty wo-
man” - cudowne doznania artystyczne, ak-
torskie i muzyczne.

Na koniec maja Seniorzy przygotowali 
spotkanie przy grillu. Przy muzyce Pana 
Darka śpiewali i tańczyli. Na spotkaniu 
gościliśmy Kierownik MGOPS-u Urszulę 
Gajdę, która podziękowała i pogratulowa-
ła Seniorom, że tak czynnie angażują się 
w życie Klubu. My również dziękujemy. 

Fitnsess

Wizyta w Teatrze Muzycznym w Łodzi - Musical „Pretty woman”

Spotkanie przy grillu
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Zajęcia codzienne

Spotkanie z historią - Jerzy WojtczakJoga

Spotkanie z dietetykiem
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Wycieczka „jarzębinkowych”  
przedszkolaków

17 maja wszystkie dzie-
ci z przedszkola „Jarzębin-
ka” wraz ze swoimi paniami 
wybrały się do Gołuchowa, 
by móc podziwiać wiosenną 
przyrodę. Celem wycieczki 
było poszerzanie wiedzy na 
temat roślin i zwierząt le-
śnych. Na miejscu dzieci mogły 
obejrzeć pokazową zagrodę 

zwierząt, wystawy terenowe 
koło Chaty Leśnika, pasiekę, 
aleje lipową i świerkową oraz 
ogród ziołowo-kwiatowy. Wy-
cieczka, poza walorami edu-
kacyjnymi, pozwoliła na miłe 
spędzenie czasu na świeżym 
powietrzu oraz odkrywanie 
tajemnic lasu.

„Kasztanki” świętują 
Dni Rodziców 
„Mamo! Tato! Kochamy Was!” - 
pod takim hasłem w Publicznym 
Przedszkolu nr 2 „Pod Kasztana-
mi” w Nowych Skalmierzycach 
obchodzono Dni Rodziców. 

26 maja i 23 czerwca to dni, które są dla 
dzieci wielkim przeżyciem, bowiem rodzi-
ce obchodzą swoje święto. Wówczas każda 
mama jest najpiękniejsza i najukochańsza, 
a każdy tatuś najmądrzejszy i najlepszy na 
świecie. Dlaczego właśnie w tych dniach? 
Może dlatego, by wszystkie najpiękniejsze 
kwiaty wiosny mogły być im ofiarowa-
ne. Pamiętając o tym w ostatnim tygodniu 
maja i pierwszym czerwca sale przedszkol-
ne „kasztankowej” placówki zamieniły się 

w barwną kwiatową łąkę. Wzruszające 
wersy wdzięczności i uznania płynęły z ust 
najmłodszych podczas przygotowanych 
przez nich uroczystości. Jak stwierdziły 
dzieci: Wiem, że jestem urwis mały, ale to 
nie wada przecież! / Bez urwisów to by było 

strasznie nudno na tym świecie. / Te urwisy 
nic dobrego, lecz gorące serca mają / I jak 
dobrze urwisują tak też dobrze i kochają. / 
I ja kocham Was Rodzice z serduszka całego / 
I życzę przy tym święcie wszystkiego dobrego.

S.G.

Niezapomniany festyn rodzinny w Lezionie
29 maja br. już po raz 10. z inicjatywy Wiesława Wawrzyniaka- 
sołtysa wsi oraz rady sołeckiej odbył się w naszej miejscowości 
festyn rodzinny.

 Swoją obecnością zaszczycili nas: Jerzy 
Łukasz Walczak - burmistrz Gminy i Miasta 
Nowe Skalmierzyce, Mirosław Nowacki- 
zastępca przewodniczącego Rady Powia-
tu Ostrowskiego, Renata Nogaj- zastępca 
przewodniczącego Rady Gminy i Miasta, 
Monika Sikora - dyrektor SP w Gostyczynie, 
Jacek Łusiak - prezes OSP oraz ks. Janusz Je-
żewski- proboszcz parafii. 

Organizatorzy imprezy zapewnili sze-
reg atrakcji i wrażeń oraz zadbali o małą 
gastronomię. Festyn rozpoczął program 
artystyczny przygotowany przez Dominikę 
Walczak. Następnie odbyły się konkuren-
cje sportowe dla dzieci oraz gry i zabawy. 
Dla najmłodszych przygotowano darmo-
we zamki dmuchane i trampolinę bungee. 
Uczestnicy mogli obejrzeć także pokaz mi-

litarny odbicia zakładników przez oddziały 
specjalne wykonany przez Jednostkę Strze-
lecką 4141 z Kalisza, pokaz sprzętu Ama-
torskiego Klubu Żużlowego Speedway oraz 
Wataha PitBike z Ostrowa Wielkopolskie-
go. Nie zabrakło również niezawodnych 
strażaków Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Gostyczyny oraz mistrzowskiego poka-
zu motolotniarzy z Ociąża. Hitem festynu 
stał się występ kabaretu Malina z Macewa, 
który swoimi parodiami rozbawił publicz-
ność do łez. Boisko przy świetlicy wiejskiej 
wypełniły tłumy fanów także z sąsiednich 
gmin. Tak udana i profesjonalnie przygo-
towana impreza integracyjna zapewne na 
długo zostanie zapamiętana przez miesz-
kańców i licznie przybyłych gości.

Dorota Bukowska
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Działkowcy z dofinansowaniem  
z województwa

27 maja br. w Kaliszu prezes Stowa-
rzyszenia Działkowców ROD „Kolejarz” 
w Nowych Skalmierzycach Jerzy Czem-
piński podpisał z Wicemarszałkiem Wo-
jewództwa Wielkopolskiego Krzysztofem 
Grabowskim umowę na „dofinansowanie 
infrastruktury ogrodowej”. Dotacja w wy-
sokości 36.400 zł zostanie przeznaczona 
na dalszą budowę ogrodzenia ogródków 
działkowych. 

Dwa lata wcześniej stowarzyszenie po-
zyskało dodatkowe środki w wysokości 
17.200 zł, które spożytkowano w tym sa-
mym celu. Jak zdradził prezes Jerzy Czem-

piński: dotychczas mogliśmy zrealizować 
800 metrów ogrodzenia ogrodu. Dzięki środ-
kom pozyskanym z Urzędu Marszałkowskie-
go w wysokości 36.400 zł, 10.000 zł z Urzędu 
Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce oraz środ-
kom własnym będziemy mogli zrealizować 
kolejnych 400 metrów. Aby udało się w pełni 
ogrodzić nasze działki, potrzebujemy jeszcze 
wybudować około 400 metrów. 

Stowarzyszenie czyni starania o pozy-
skanie, tym razem z budżetu Unii Europej-
skiej, kolejnych środków na dokończenie 
ogrodzenia oraz monitoring.

Dariusz Smułka 

Dzień Dziecka na stadionie
Kolejna edycja festynu dedykowanego dzieciom  
odbyła się w niedzielę 5 czerwca na gminnym stadionie  
w Nowych Skalmierzycach. 

Dopisała nie tylko pogoda, ale także fre-
kwencja osób, które po przerwie spowodo-
wanej pandemią chętnie uczestniczą w wy-
darzeniach plenerowych. 

Intencją burmistrza Jerzego Łukasza 
Walczaka była forma imprezy, która in-
tegruje rodziny oraz stwarza możliwość 
zabawy bez ponoszenia dodatkowych 

opłat. W tym roku organizatorzy zapewni-
li różnorodne dmuchane zamki, animacje, 
pokazy dmuchanych baniek, malowanie 
twarzy, nieodpłatny popcorn oraz watę cu-
krową. Chętni mieli także okazję zapoznać 
się z pracą ratowników medycznych oraz 
policji. Widowiskowy pokaz dało niezastą-
pione OSP Skalmierzyce, które przyjechało 
dwoma wozami i zaprezentowało działanie 
strażackiego sprzętu oraz odpowiednie 
wyszkolenie druhów. 

Aleksander Liebert
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Teatralny  
Dzień Dziecka
3 czerwca 2022 roku już po raz 
szósty w ramach cyklu „Teatralny 
Dzień Dziecka” na scenie „Starego 
Kina” w Nowych Skalmierzycach 
stanęli rodzice dzieci uczęszczają-
cych do Publicznego Przedszkola 
nr  2 „Pod Kasztanami”. 

Aktorzy po wielotygodniowej, wymaga-
jącej, ale pełnej radości pracy zaprezentowa-
li się publiczności w zabawnym spektaklu, 
którego główną bohaterką jest słonica, czyli 
tytułowa „Kruszynka”.

Przedstawienie spotkało się z entuzja-
stycznym przyjęciem młodej widowni, na 
której zasiedli również goście. Nie zabrakło 
pierwszoklasistów ze Szkoły Podstawowej 
im. Polskich Noblistów w Nowych Skalmie-
rzycach, Szkoły Podstawowej im. Powstań-
ców Wielkopolskich w Nowych Skalmierzy-
cach oraz Szkoły Podstawowej im. Adama 
Mickiewicza w Skalmierzycach.

Kolorowa opowieść o potężnej słonicy, 

Grant w konkursie „Pozwólmy ziemi oddychać”

Szkoła Podstawowa im. Jana Pawła II 
w Ociążu otrzymała grant w ekologicz-
nym konkursie POZWÓLMY ZIEMI ODDY-
CHAĆ zorganizowanym przez Fundację 
PKO Banku Polskiego. Głównym celem kon-
kursu jest edukacja ekologiczna oraz pod-
niesienie świadomości i wiedzy na temat 

klimatu i czystości powietrza wśród dzieci, 
młodzieży oraz społeczności lokalnej. Za-
danie polegało na przygotowaniu projektu, 
który będzie jak najlepiej realizować cele 
konkursu i uwzględniać przynajmniej je-
den z wymienionych elementów: nasadza-
nie młodych drzew i edukację ekologicz-

ną. Na realizację projektu (w terminie od 
maja do grudnia) szkoła otrzymała kwotę 
10.000 złotych.

Autorki i koordynatorki projektu:  
G.Kucharska i J.Poprawska 

W przedstawieniu pt. „Kruszynka” wzięły udział dzieci wraz z rodzicami

która szukając szczęścia z dala od cyrku, 
nieświadomie ratuje las i mieszkające w nim 
zwierzątka przed powodzią, spodobała się 
nie tylko dzieciom, ale także ich opiekunom. 
Po raz kolejny Sylwii Głowackiej i Annie 
Kwiasowskiej udało się zebrać fantastyczne 
grono utalentowanych, niezwykle zdolnych 
osób, które pomimo codziennych obowiąz-
ków znalazło czas, aby sprawić wiele rado-
ści nie tylko swoim pociechom. Wielki trud 
włożony w przygotowanie przedsięwzięcia 

został nagrodzony kwiatami i niekończący-
mi się brawami. 

Serdecznie dziękujemy Rodzicom za zna-
komite wcielenie się w role, serce włożone 
w przygotowania, wytrwałość na próbach 
oraz uśmiech i radość, jaką Państwo spra-
wili wszystkim dzieciom. Jak napisał Erich 
Fromm: Nie jest bogatym ten kto dużo ma, 
lecz ten, kto dużo daje. Pamiętajmy, że razem 
możemy więcej!

S.G.

Ogólnopolski Projekt Edukacyjny  
„Zabawy Sztuką” w Przedszkolu „Jarzębinka”
W tym roku szkolnym przedszkole „Jarzębinka” brało udział 
w Ogólnopolskim Projekcie Edukacyjnym „Zabawy Sztuką”. 

Przedsięwzięcie jest nastawione na na-
ukę przez zabawę, realizację założeń peda-
gogiki freblowskiej, ale przede wszystkim 
na łączenie świata sztuki z kompetencja-
mi kluczowymi. Pozwala ono skupić się na 
sztuce i przeprowadzić zajęcia, które pozo-
stawiły w dzieciach estetyczne doznania 
i ciekawe doświadczenia z materiałami pla-
stycznymi. Zadania, które zawierał projekt, 
dawały pełną dowolność interpretacyjną, 
ale były i takie, które odnosiły się do kon-
kretnych artystów czy działań. Dzięki temu 
dzieci dowiedziały się kim był Henri Ma-
tisse czy też obcowały z dziełami Wojcie-
cha Fangora.

Projekt „Zabawy Sztuką” cieszył się 

w placówce dużym powodzeniem. Przed-
szkolaki nie tylko miały okazję do ćwiczeń 
manualnych, ale przede wszystkim rozwi-
nęły swoje ukryte zdolności plastyczne. 
Spośród zadań, które stawiał przed nami 
projekt wybraliśmy te, które najbardziej 
zainteresowałyby naszych podopiecznych. 
I tak obchodziliśmy Dzień Kropki oraz 
Dzień Drzewa, uwieńczone pięknymi praca-
mi wykonanymi przez dzieci. Przedszkolaki 
poznały dzieła takich artystów jak: Gustav 
Klimt, Wojciech Fangor, Władysław Śle-
wiński i na ich podstawie tworzyły własne 
obrazy. Największą frajdę sprawiło małym 
artystom układanie obrazów z darów natu-
ry (liście, kasztany, szyszki) czy koralików, 

projektowanie żywych obrazów z własnego 
ciała oraz wystąpienie w roli rzeźbiarza, 
gdzie z masy solnej czy plasteliny tworzyli 
własnoręcznie rozmaite rzeźby.

Przedszkole jako placówka ale także 
poszczególne grupy dzieci za udział w pro-
jekcie otrzymały certyfikat. Było to dla nas 
duże wyzwanie i ciekawe doświadczenie, 
które przyniosło ze sobą pogłębienie wie-
dzy artystycznej i dużo wspaniałej zabawy.
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Gminne Warsztaty Ogrodnicze 
w przedszkolu w Ociążu
27 kwietnia odbyły się pierwsze Gminne Warsztaty Ogrodnicze. 
W spotkaniu wzięły udział dzieci z przedszkoli w Gostyczynie, „Pod 
kasztanami” w Nowych Skalmierzycach oraz im. Polskich Noblistów 
w Nowych Skalmierzycach. 

Celem warsztatów było rozbudzanie za-
interesowania przyrodą, poszerzanie wie-
dzy na temat zrównoważonego rozwoju 
w ogrodnictwie, poznanie ekologicznych 
sposobów uprawy roślin, kształtowanie po-
stawy szacunku do przyrody, nawiązywanie 
bliższych relacji i współpracy z zaprzyjaź-
nionymi przedszkolami z gminy. 

Spotkanie rozpoczęło się występem ta-
necznym oraz pokazem interaktywnym do 
muzyki Antonio Vivaldiego „Cztery pory 
roku”. Podczas warsztatów dzieci poznały 
zasady zrównoważonego rozwoju w ogrod-
nictwie m. in. zasadę dobrego sąsiedztwa, 
która polega na zwiększeniu plonów warzyw 
bez stosowania nawozów. Tę zasadę stosuje-
my również w celu odstraszania szkodników 
np. sąsiedztwo marchwi i cebuli powoduje, 
że warzywa te wzajemnie się chronią przed 
śmietką cebulanką i połyśnicą marchwian-
ką. Ogród prowadzony zgodnie z zasadą 

zrównoważonego rozwoju to piękne drzewa, 
krzewy, kwiaty, warzywa i owoce. Aby to 
osiągnąć, stosujemy tylko naturalne nawozy 
np. z kawy, pokrzywy, mniszka lekarskiego, 
skorupek jaj, skórek od bananów. Ważnym 
tematem warsztatów była ochrona pszczół. 
Dzieci obejrzały film, który przybliżył życie 
i pracę tych niezwykle potrzebnych owadów. 
Wiemy, jak ważna jest ich rola w przyrodzie 
i jak dbać o środowisko, aby pszczół było co-

raz więcej. Uczestnicy, oprócz poznawania 
teoretycznych zagadnień, mieli okazję dzia-
łać aktywnie, rozwiązując zadania, quizy czy 
działając polisensorycznie. Dzieci wiedzą, 
jakie jest zastosowanie ogrodu w kuchni czy 
plastyce. Poznały wiele jadalnych kwiatów, 
które nie tylko zdobią potrawy, ale są też źró-
dłem cennych mikroelementów i witamin. 
Ogród to rośliny, które oprócz walorów este-
tycznych pełnią ważną rolę w życiu zwierząt. 
Wiele z tych roślin jest toksycznych dla ludzi, 
lecz są źródłem pożywienia dla owadów, pta-
ków i innych mieszkańców ogrodu. Uczymy 
dzieci, jak obchodzić się z roślinami stosując 
odpowiednie znaczki - w ten sposób chroni-
my naszych podopiecznych i zarazem dajemy 
możliwość zagoszczenia w ogródku jak naj-
większej ilości zwierząt. 

Warunkiem uczestnictwa w wydarze-
niu było przygotowanie pracy plastycznej 
z roślin dostępnych o tej porze roku. Prze-
piękne prace tworzyły niezwykłą wystawę. 
Warsztaty zakończyły się działaniami ma-
nualno-twórczymi oraz zwiedzaniem ogród-
ka przedszkolnego. Każdy z uczestników 
warsztatów otrzymał certyfikat „Dyplo-
mowanego ogrodnika”, który zobowiązuje 
do przekazywania wiedzy, a wychowawcy 
otrzymali pakiet pomocy dydaktycznych do 
prowadzenia zajęć w swoich przedszkolach.

Justyna Stasiuk

Co słychać w Kole Pszczelarzy?
10 kwietnia 2022 roku 29-osobowa grupa pszczelarzy uczestniczyła 
w szkoleniu w Pleszewie zorganizowanym przez Regionalny Związek 
Pszczelarzy Wielkopolski Południowej w Kaliszu. 

Było to szkolenie zrealizowane w opar-
ciu o środki pochodzące z budżetu państwa 
i Unii Europejskiej, a jego celem było pod-
niesienie poziomu wiedzy pszczelarzy. Pro-
wadzącym był mgr inż. Marek Podlewski, 
który opowiadał o biologicznych podsta-
wach gospodarki pasiecznej. 

Warto też wspomnieć o kolejnym wyda-
rzeniu, chyba pierwszym w historii koła, 
o zebraniu rodzinnym, które odbyło się 

8 maja 2022 roku. Pierwsza część odby-
ła się tradycyjnie w sali sesyjnej Urzędu 
Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce, druga 
miała miejsce w Gołuchowie. Pszczelarze 
i ich rodziny mieli okazję obejrzeć ciekawe 
zbiory muzealne przekazane do Ośrodka 
Kultury Leśnej w Gołuchowie przez człon-
ka naszego koła Jerzego Gnerowicza. 

Prezes KP w Skalmierzycach

Recytatorskie zmagania
Z ogromną radością informujemy, że An-

toni Marczak, uczeń klasy 8a Szkoły Pod-
stawowej im. Polskich Noblistów w Nowych 
Skalmierzycach, zajął I miejsce (ex aequo) 
w I Konkursie Recytatorskim ,,W kręgu 
poezji” organizowanym przez III LO w Kali-
szu. Antoni prezentował fragment „Reduty 
Ordona” Adama Mickiewicza oraz „Koniec 
i początek” Wisławy Szymborskiej. W re-
cytatorskich zmaganiach wzięło udział 28 
siódmoklasistów oraz ośmioklasistów z 11 

szkół podstawowych. Obradom jury prze-
wodniczył aktor kaliskiego teatru Dariusz 
Sosiński, uczestników oceniała również 
Barbara Wąsik, instruktor teatralny. Po 
prezentacjach warsztaty żywego słowa 
przeprowadziła Kamilla Kiermasz. Uczest-
nicy mieli również możliwość poznania 
specyfiki „Kopernika”. To nie pierwszy suk-
ces Antka w tego typu zmaganiach, dlatego 
życzymy mu dalszych. 

Agata Pawlaczyk-Wieczorek

Skalmierzyckie Koło Pszczelarzy  
na szkoleniu w Pleszewie
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SK TM BO w Karpaczu
W dniach 21-22 maja 2022 odbyła się zorganizowana przez 
Stowarzyszenie Kulturalne Teatr Misterium Biskupice Ołoboczne, 
a współfinansowana przez Gminę i Miasto Nowe Skalmierzyce, 
wycieczka do Karpacza.

9 kwietnia 2022 roku czternastym wi-
dowiskiem pasyjnym „Misterium Męki 
Pańskiej” rozpoczęliśmy cykl imprez jubile-
uszowych. Jako grupa teatralna funkcjonu-
jemy od 2007 roku, kiedy to po raz pierw-
szy wystawiliśmy misterium. To już 15 lat 
działalności na rzecz społeczności lokalnej. 
Nasz dorobek to: 14 widowisk pasyjnych 
(a właściwie 15, bo w 2020 roku pandemia 
brutalnie przerwała nam próby na dwa 
tygodnie przed premierą), sztuki „Fircyk 
w zalotach” Franciszka Zabłockiego i „Król 
wschodzącego słońca” Adama Piekarzew-
skiego, dwa programy kabaretowe. Impre-
zy cykliczne takie jak: bal dla dzieci, turniej 
„Północ – Południe”, dożynki wiejskie, „Na 
patriotyczną nutę”, bal seniora, koncert 
kolęd. Uczestniczymy w akcjach takich jak 
sprzątanie wsi czy sadzenia drzew. Organi-
zujemy warsztaty dla mieszkańców, letnie 
cykliczne rajdy rowerowe oraz wycieczki 
po kraju i zagranicy: Mazury, Bieszczady, 

Zakopane, Karpacz, Gdańsk, Warszawa, 
Koszalin, Kołobrzeg, Mielno, Berlin, Drez-
no, Praga, Wilno, Troki, Wiedeń… W 2023 
będziemy obchodzić 10. rocznicę rejestracji 
naszego stowarzyszenia. 

Zarówno zarząd jak i członkowie ak-
tywnie spędzali czas, podziwiając piękną 
panoramę Karkonoszy oraz zdobywając 
najwyższy szczyt - Snieżkę (1603 m n.p.m.). 
Mieliśmy okazję skorzystać z atrakcji, które 

oferuje miasto np. letniego toru saneczko-
wego czy kolejki liniowej na Kopę. Miłośni-
cy przyrody mogli podziwiać piękno gór, 
wodospadów oraz niesamowitej roślin-
ności. Miłośnicy muzyki sakralnej wysłu-
chali pięknego koncertu zespołu „Zbrucz” 
z Tarnopola na Ukrainie, który odbył się 
w Kościele Nawiedzenia Najświętszej Ma-
ryi Panny w Karpaczu. 

Miasto Karpacz to jeden z najliczniej od-
wiedzanych ośrodków turystycznych połu-
dniowo-zachodniej Polski, który, mimo po-
wstania tu znacznych rozmiarów obiektów, 
nadal zachowuje kameralną atmosferę gór-
skiego kurortu. Sprzyja temu plątanina uli-
czek schodzących ku szumiącej po głazach 
Łomnicy i pamiętające XIX stulecie pensjo-
naty tonące wśród kwitnących w maju ro-
dodendronów. Po wyczerpujących górskich 
wędrówkach, w zaciszu pensjonatu, mieli-
śmy możliwość integracji przy wspólnych 
posiłkach. Był to owocny czas na podsu-
mowanie działalności stowarzyszenia oraz 
omówienie planów z bogatego kalendarza 
imprez na najbliższy rok. 

Wspólnie spędzony czas dodał nam sił 
i nowych pomysłów na dalszą działalność 
swtowarzyszenia. 

Monika Bizacaka

Dzień Polskiej Niezapominajki
15 maja to Dzień Polskiej Niezapominajki, który ma na celu 
promowanie walorów przyrodniczych, przypominanie o ochronie 
środowiska. 

To święto niesie też przesłanie „nie za-
pomnij o przyrodzie, szanuj ją i dbaj o nią”.

W naszym żłobku był to również „Dzień 
niebieski”, dzieci ubrały się na niebiesko. 
W każdej grupie opiekunki przybliżyły 
dzieciom znaczenie święta i jaki sens mają 
jego obchody” oraz wspólnie posadziły nie-
zapomnijaki w doniczki. Następnie udały 
się na spacer po okolicy w poszukiwaniu 

niezapominajek. Okazało się, że w wielu 
okolicznych ogródkach i na łące rosną, tyl-
ko mało kto zwraca na nie uwagę.

Organizując Święto Polskiej Niezapo-
minajki staramy się nie tylko rozbudzać 
w dzieciach miłość i szacunek do otaczają-
cej przyrody, ale także kształtować w ma-
luchach pozytywne uczucia oraz postawy 
przyjaźni i serdeczności.

Członkowie Stowarzyszenia Kulturalnego Teatr Misterium 
Biskupice Ołoboczne na wycieczce w Karpaczu
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Tydzień dla Ziemi i ekologii
Uczniowie klas 2a i 2b zaprosili do współpracy koleżanki i kolegów 
z klas 1-8. Każda klasa z okazji imienin Ziemi miała do wykonania 
jedno zadanie związane z tematyką ekologiczną. 

Klasy pierwsze wykonały planetę z puch-
nących farb. Klasy drugie, jako inicjatorzy 
projektu, zdobyły wiedzę na temat Ziemi 
i zagrożeń ekologicznych, a ciekawostki uję-
te zostały w filmie umieszczonym na stronie 
szkoły. Uczniowie klasy trzeciej poszukiwali 
ciekawostek o owadach zapylaczach i wyko-
nali owady z recyklingu. 

Do udziału w przedsięwzięciu udało się 
zachęcić także uczniów z drugiego etapu 
edukacyjnego. Klasy 4a i 4b poszukiwały 
odpowiedzi na pytanie: co nam dają drze-
wa? Podczas lekcji w terenie przy współpra-
cy z Urzędem Gminy, posadziliśmy rośliny 
w okolicy szkolnego parkingu. Uczniowie 

klas 5a i 5b tworzyli ekotorby. Uczniowie 
klasy 6 przygotowali plakaty zachęcające 
do podejmowania działań ekologicznych. 
Starsi koledzy i koleżanki z klas 7a i 7b po-
głębiali wiedzę o ruchu zero waste i tworzy-
li ściągawki, jak wytwarzać mniej śmieci. 
Uczniowie klas 8a i 8b podczas lekcji fizyki 
wykonali doświadczenie, dzięki któremu do-
wiedzieli się jak działa przydomowa oczysz-
czalnia ścieków. 

Ponadto przy współpracy z Urzędem 
Gminy, pracownikami terenowymi oraz 
Wielobranżowym Przedsiębiorstwem Ko-
munalnym udało nam się zorganizować 
dwie akcje i zatroszczyć się o teren przy ska-

teparku (ulubionym miejscu popołudnio-
wych spotkań dzieci i młodzieży). Posprzą-
tano, zasiano łąkę kwietną oraz posadzono 
piwonie. Chętni uczniowie mogli również 
wziąć udział w kwizie ekologicznym. Na 
zakończenie połączyliśmy siły i posprząta-
liśmy teren w okolicy cmentarza. Okazało 
się, że dzieci wiedzą lepiej, gdzie wyrzuca się 
śmieci. Dzięki udziałowi w projekcie mogli-
śmy doskonalić umiejętności poszukiwania 
wiedzy w różnych źródłach, selekcji infor-
macji oraz zastosowania wiedzy w praktyce. 
Klasowym fotoreporterom do stworzenia 
fotorelacji z wykonywanych prac przydały 
się również umiejętności informatyczne: 
m.in. obróbka zdjęć i tworzenie prezentacji.

Działania podsumowano podczas apelu 
krótką inscenizacją a także wspólnie od-
śpiewano piosenkę ,,Nasza planeta”, której 
tekst w przystępny sposób wzywa do dba-
nia o Ziemię. 

Wychowawczynie klas II

Spotkanie uczniów Szkoły Podstawowej  
im. Powstańców Wielkopolskich  
z Jerzym Wojtczakiem
18 maja mieliśmy przyjemność gościć w murach naszej szkoły 
autora książki „Skalmierzyce Nowe i Skalmierzyce w okresie 
międzywojennym 1919-1939” – Jerzego Wojtczaka, notabene 
absolwenta tej szkoły.

Uczestnicy spotkania, uczniowie klas 
4-8, poznali wiele ciekawych, wręcz impo-
nujących faktów dotyczących dziejów okre-
su międzywojennego naszej miejscowości.

Poparte fotografiami i dokumentami 
historie mieszkańców, licznych organizacji 
sportowych, kulturalnych, religijnych czy 
też instytucji w niezwykle obrazowy spo-
sób przybliżyły uczniom życie minionych 
lat w Skalmierzycach Nowych.

Wszyscy z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchali relacji Pana Wojtczaka, a po 
prelekcji nie zabrakło pytań, na które chęt-
nie i wyczerpująco odpowiadał. Uczestnicy 
spotkania otrzymali pamiątkowe pocztów-

ki z autografem autora, a właściciele naby-
tych książek indywidualne dedykacje.

Spotkanie zakończyło się zwiedzaniem 
wystawy pamiątek rodzinnych, zbiorów 
ucznia klasy ósmej Tomasza Woźniaka, któ-
ra była dopełnieniem wydarzenia i wywar-
ła na wszystkich ogromne wrażenie.

Jerzemu Wojtczakowi dziękujemy za 
przyjęcie zaproszenia i możliwość pozna-
nia pasjonujących wątków z historii naszej 
Małej Ojczyzny. Z niecierpliwością czekamy 
na kolejne spotkanie, już o innej tematyce, 
na które nasz gość przyjął zaproszenie.

S. Fenger Spotkanie zakończyło się zwiedzaniem wystawy 
pamiątek rodzinnych
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Gminny Dzień Strażaka  
z jubileuszem OSP Ociąż w tle
Gościnne progi Ociąża były miejscem tegorocznego Gminnego Dnia 
Strażaka, albowiem tutejsza jednostka OSP obchodziła jubileusz 
80-lecia istnienia. 

Zanim jednak uroczystość przeniosła się 
na plac niedaleko remizy, wszyscy uczestni-
cy święta wzięli udział w uroczystej mszy 
w intencji braci strażackiej, która odbyła się 
w miejscowym kościele pw. Narodzenia Naj-
świętszej Maryi Panny. Przewodniczący jej 
ks. proboszcz Eugeniusz Synowiec w swoim 
kazaniu wielokrotnie podkreślał ofiarność 
ochotników: Codzienną dewizą strażaków jest 
hasło: „Bogu na chwałę, ludziom na ratunek”. 
Słowa te wypisane są na Waszych sztandarach, 
które z dumą prezentujecie, ale przede wszyst-
kim wyryte są w Waszych sercach. Dziękujemy 
za Waszą posługę, oddanie. […] Dajecie piękne 
świadectwo miłości do bliźniego, przychodząc 
z pomocą ludziom doświadczonym nieszczę-
ściem pożaru, innych żywiołów czy zdarzeń 
drogowych. Wasza służba wymaga hartu du-
cha, odwagi, poświęcenia, ofiarności. […] Każ-

de Wasze działanie to okazywanie braterstwa.
Dalsza część obchodów Dnia Strażaka 

przebiegała już w charakterze typowo świec-
kim. Po przemaszerowaniu jednostek na plac 
nastąpiło złożenie meldunku oraz wręcze-
nie „branżowych” odznaczeń. Z rąk Prezesa 
Zarządu Oddziału Powiatowego ZOSP RP 
Przemysława Kaźmierczaka oraz Wicepre-
zesa Zarządu Oddziału Miejsko-Gminnego 
Związku OSP RP w Nowych Skalmierzycach 
Jerzego Łukasza Walczaka otrzymali je:
Złoty Znak Związku – Marian Wielanek 
(odznaczenie odebrał podczas wojewódz-
kich obchodów Dnia Strażaka w Stawiszynie 
w dniu 8 maja br.), 
Złoty Medal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” 
– Mateusz Byzia, Józef Głowacki, Paweł Jar-
muszczak, Grzegorz Lewandowski, Mieczy-
sław Łuczak, Wojciech Musiał, Antoni Rosiak, 

Przemysław Walczak,
Srebrny Medal „Za Zasługi dla Pożar-
nictwa” – Karol Bartoś, Małgorzata Jar-
muszczak, Robert Karolak, Bartłomiej Le-
śnierowski, Remigiusz Lisiak, Małgorzata 
Michaś, Jarosław Pawlak, Szymon Roszak, 
Szymon Walczak,
Brązowy Medal „Za Zasługi dla Pożarnic-
twa” – Adam Beń, Michał Jaźwiec, Maksymi-
lian Sztandera, Tomasz Domański,
Odznakę „Wzorowy Strażak” – Łukasz Ar-
manowski, Paweł Błaszczyk, Adam Garca-
rek, Kamil Jarmuszczak, Piotr Józefiak, Szy-
mon Krzesiński, Krzysztof Krzysztofczyk, 
Damian Nowicki, Adam Pawlaczyk, Przemy-
sław Pietrzak, Marek Spaleniak.

Jubileusz stał się okazją do przypomnie-
nia dziesiątków lat historii jednostki, którą 
przybliżył zgromadzonym Prezes OSP Ociąż 
druh Bartłomiej Leśnierowski.

Nie obyło się bez wielu ciepłych słów 
skierowanych do ochotników służących 
w szeregach siedmiu jednostek OSP na te-
renie Gminy. Jako pierwszy głos zabrał go-
spodarz Gminy – burmistrz a zarazem wice-
prezes Zarządu Oddziału Miejsko-Gminnego 
Związku OSP RP w Nowych Skalmierzycach 
– Jerzy Łukasz Walczak: gościmy w OSP Ociąż, 
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możemy oddać hołd nie tylko żyjącym straża-
kom, ale i tym stojącym już na wiecznej warcie 
u boku św. Floriana. Wasza kilkupokoleniowa 
służba przyczyniła się do realizacji wielu ini-
cjatyw: utworzenia strażnicy, doposażenia jej 
w sprzęt czy też rozwoju drużyn strażackich, 
nie wspominając o najważniejszym – wzoro-
wym wypełnianiu Waszej misji, czyli ratunku 
przyniesionym wielu ludziom i ich dobytkowi. 
Wszystkim Wam, Druhny oraz Druhowie, z te-
renu naszej Gminy pięknie się kłaniam, dzięku-
jąc za nieustanną gotowość, by pomagać wszę-
dzie tam, gdzie to konieczne. Dziękuję za Wasz 
honor, odwagę, siłę spokoju. Dziękuję, że dzięki 
Wam czujemy się prawdziwie bezpieczni. 

Krótkie wystąpienia były również udzia-
łem zaproszonych gości. Poseł na Sejm RP 
Tomasz Ławniczak jubileusz uznał nie tylko 
za okazję do świętowania, ale i do refleksji: 
polski system bezpieczeństwa przeciwpożaro-
wego i ratownictwa należy do najlepiej zorga-
nizowanych w Europie – to mniej więcej 30 tys. 
strażaków zawodowych oraz 500 tys. ochot-
ników, a wśród nich 104 tys. osób przećwiczo-
nych do wykonywania bezpośrednich zadań 

ratowniczych. […] Pomimo więc, że mamy bar-
dzo dobrze zorganizowane struktury i sprzęt, 
to jeśli nie byłoby tego Waszego zewu serca, 
stwierdzenia „jestem gotów nieść bezintere-
sowną pomoc bliźniemu”, wówczas nie byłoby 
tej półmilionowej armii ludzi, która jest w sta-

nie nieść pomoc. I za tę gotowość w imieniu 
swoim oraz minister rodziny i polityki społecz-
nej Marleny Maląg dziękuję.

O tym jak bardzo dużym szacunkiem cie-
szą się strażacy wspomniał Starosta Ostrow-
ski Paweł Rajski: Wy jesteście dla ludzi i za to 
właśnie z głębi serca chciałbym Wam podzię-

kować. Mimo upływającego czasu, jedno się nie 
zmienia – w rankingach zaufania społecznego 
wciąż jesteście na pierwszym miejscu. A żeby 
osiągać taki wynik, trzeba solidnie i uczciwie 
pracować. […] Za to bycie z nami, mieszkańca-
mi powiatu, serdecznie dziękuję.

Życzenia braci strażackiej przekazał rów-
nież Prezes Zarządu Oddziału Powiatowego 
ZOSP RP Przemysław Kaźmierczak: święto 
strażackie jest wyjątkowe, ponieważ wszy-
scy strażacy są wyjątkowi, poświęcając swój 
czas i umiejętności dla ratowania życia. Z oka-
zji tego święta składam Wam więc życzenia 
samych radości z tego, co osiągnęliście oraz 
zaparcia w tym, co przed Wami. 

Jako ostatni głos zabrał Komendant Po-
wiatowy Państwowej Straży Pożarnej Jacek 
Wiśniewski: w imieniu funkcjonariuszy PSP 
w Ostrowie Wlkp. gratuluję wszystkim wyróż-
nionym i odznaczonym druhom. […] Dziękuję 
za współpracę, zaangażowanie i kreatyw-
ność, za wszystkie działania na rzecz ochrony 
przeciwpożarowej. 

Magdalena Kąpielska

4-bój lekkoatletyczny dziewcząt i chłopców
Zawody gminne odbyły się 4 maja 

w Szkole Podstawowej im Powstańców 
Wlkp. w Nowych Skalmierzycach. Zawod-
nicy i zawodniczki rywalizowali w 4 kon-
kurencjach LA, a mianowicie: skok w dal, 
rzut piłeczką palantową, bieg na 60 m oraz 
bieg na 600/1000 m. Bezkonkurencyjnie 
najlepsi okazali się gospodarze, awansując 
do mistrzostw powiatu, drugie miejsce za-
jęła SP Gostyczyna.

Mistrzostwa powiatu odbyły się 6 maja 
w SP nr 1 w Ostrowie Wlkp. W zawodach 
wystartowało 6 zespołów dziewcząt 
i chłopców. Nasz drużyna dziewcząt zaję-
ła 4 miejsce. Skład: Lena Pacyna, Gabriela 

Bauman, Helena Michalak, Anna Janowska, 
Nikola Dwużnik, Antonina Kowalczyk. Dru-
żyna chłopców stanęła na najwyższym po-
dium zdobywając I miejsce, a tym samym 
awansując do finału rejonu. Skład: Michał 
Banasiak, Szymon Bieniek, Oskar Mencel, 
Jakub Woźniak, Dominik Gabiś oraz Szy-
mon Nowak.

Indywidualnie w rzucie piłeczką palan-
tową najlepsza okazała się Lena Pacyna, 
w biegu na 60 m Oskar Mencel i Szymon 
Bieniek. 

Wielkie gratulacje i brawa dla zawodni-
ków i zawodniczek.

Izabela Garcarek-Duleba

Laureaci wojewódzkiego konkursu 
historycznego

Uczniowe klasy ósmej: Konrad Bartczak 
i Szymon Matusiak wraz z wychowawcą 
Marzeną Wrzosek reprezentowali szkołę 
podstawową w Gostyczynie podczas uro-
czystości podsumowującej X Wojewódzki 
Konkurs Historyczny “Marszałek Józef Pił-
sudski”. Spotkanie odbyło się 12 maja 2022 
roku w Sali Herbowej Wielkopolskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu. Nasi 

wychowankowie zmagania konkursowe 
zakończyli uzyskując tytuł laureata kon-
kursu wojewódzkiego. Organizatorzy prze-
kazali uczestnikom gratulacje, dyplomy 
oraz nagrody rzeczowe, które wzmocnią 
zainteresowanie przeszłością. W przygo-
towaniach do konkursu wspierał uczniów 
nauczyciel historii Dorota Krzycka-Góral.
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